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Nie była dopełniona miara nieszczęść, 
jakie nadzwyczayby wylew wody zrtza- 
dził; okropny przypadek d, 2 Liliopada 
i: b. ef skutkiem rzeczoney powodzi: 
Przez zabranie mofu Pocgórsziego ulla- 
avwigay zoltał, tak od C. K. Aultryackie- 
go zilrony Podgorza siako i od Ces, Roy 
byyskiego Rządu z rony Krakowa, prze” 


woz va pramach, W dnia tymze w godzinach. 


tanoyth włościanie z okręgu Podgórskiego. 


chcąc przyśpieszyć przybycie swe do 


Krakowa na targ, w dniu tym przy- 


padaiący, wtak moogiey liczbie oapchali 


t się na prom Podgórski pod zarządzeniem 
CE. Agit yackiem będący , że o kilka tyb 


ko łokci od brzegu Podgórskiego, pram 


ten zapewne pod ciężarem ulegaiacy, za” 


czat przez odetwanie się w dnie deszczki 
tapełniać się wodą, sem przewożący 
tç siutznie przefiraszeni, wszyscy w Zas 
śniarze ratowania stę po wyskakiwali do 
wady, a gdy właśmie w tem mieyscu wo: 
da byva Naygłębsza, mic więcey iak g 0* 
żób z rony Podgorza, A z zluteyszey u+ 


ratowanych zotłaro, I), 2 wyczągnietg inż 


334 trupow z wody, z których 7 do zycia 


pumy. 


przywrocono, d, g ieszcze 3 wydobyto, 
lecz wnoszą, że większa liczba marea 
Śliwych z okazyi tego przypadku” śmierć 
znalazła, 

Rząd Č.K“ Aufiryacki „kazał zaare. 
$żtować osoby przy przewozie w obowiąz" 
kach będące, i zapewne winni, do odpo- 
wiedzialzości pociagnieni będą. 

4 Reriina d. 26, Października. 

Naysaśnieyszy Król nasz ziechał w 
1obrem zdrowiu, przy uaywiększey rado- 
bci wiernych $woich poddanych, d. 23 b, 
m. wwicczor po zwycięziwie pod Lip- 
skiem, do Potsdamu, nazaiutrz udał się 
do Charlottenburga, a d. 24 w południe z 
liczpym orszakiem w iechał konno do Bere 
lina. Od bramy Branddburskiey aż do 
pałacu ftała piechota 1 jazda w paradzie. J, 
K. Mość witany był z wszyfkich okien i 
od licznie pod Lipami zgromadzonego lu- 
du radosnemi okrzykami; kwiaty i jwień- 
ce rzucano na drogę, którą przeieżdział, 
J. K. Mość wysiadł do kościoła katedralne» 
go, dla złożenia podziękowania Bogu s% 
udzielone zwycięztwo ji uratowanie oy- 
Potem znaydował sę z obecną 
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tu Królewską familiią , óte. 
Rwie i Te Deum. W.wieczor zn”ydował 
się na teatrze, i całe miafte było dobro- 
wolnie oświecone.  Wczoray dał J. K. 
Mość wielki obiad w Charlottenburgu, na 
który wezwani byli obeczni tu znakomici 
cudzoziemcy , woyskowe i cywilne wyższe 
władze, 
Siedemnafly Biulletym od woyska Kró* 
eu icza Szwedzkiego. 

Z głownzy kwatery w Lipsku d. 

21 Poździernika. 
Poruszeniai marsze połączonego woy- 
ska, które poprzedzały wielkie wypad- 
ki, musiały koniecznie wftrzymać ogło- 
szenie działań, ażeby plany i ich skuiki 

razem wyflawionemi bydź mogły. 
Cesarz Napoleon opuścił d. 5 Paż: 


dziernika Drezno i poszedł dwiema kolu- 


„»nami do Meissen; iedną po lewym, dru- 
ga po prawem brzegu Elby. Gdy do Wur 
zen przybył, kazał woyskom zatrzymać 
się. Poruszenie to, które 4 dniami spo- 
Źnione zofiało, fato się zgubnem dla woy- 
ska Francuzkiego i w dwoch bitwach zni 
gzczyło przesąd niezwyciężonności Napo- 
leona. 

Woyska Szląskie i północnych Nie- 
miec ftały na lewym brzegu Elby i nie 
miały właściwie żadnego fanowiska, 
ani warowni na obu brzegach. Ale mocne 
przez swoi połączenie i waleczność Swo- 
ich Żołnierzy , poffanówiły nie wracać za 
tę rzekę bez Ĥoczenia pierwey bitwy. Kró- 
lewicz Szwedzki i Jenerał Blücher dla wy- 
obycia się zprzykrego tego położenia, 
złączyłi się d. 7 Października w Miibibek 
nad Muldą z Królewiczem Wilhelmem 
Pruskim, i poRanowili „poyśdź przeciw 
Lipskowi. Cesarz Napoleon chcąc przez 


na nabozżeń ' 


zYBYJĆ odnieść korzyści, poftanowił 
uderzyć na woysko Szłaskie, Poszedł 
przeciw niemu, w zamiarze przeiamania 
iego linii, i przeszkodzenia mu do. dufta- 
nta się do swego mofłu pod Wartenber- 
giem. Poruszenie to było przewidziane . 
woysko Szląskie przeszło z lewego na pra- 
wy brzeg Muldy., W nocy 210 na 1ity a- 
puściły oba woyska swoie ianowiska poe 
Zórbig, Jessnitz i Radagalt, dla udania 
się za Saalę- Woysko Szląskie udało się 
do Halle, a Niemiec północnych do Re 
thenburga i Bernburga Cesarz Napoleor 
zadziwił się nad tym marszem, wfrzy: 
małzpoczątku swoje poruszenia nad Elba, 
ale potem ciągnął ie daley. Opanował 
miao Dessau, warownie i molt pod Ros: 
slau; posłał dwa rorpusy ku W ittenber- 
gowi i kazał na Jenerała Thiimen, który 
opasaniem tey twierdzy kierował, ude- 
rzyć. Jenerał ten po waleczney obronie 
cofnął się do kcrpusu Jenerała Taueo: 
zien, który wrocił był na prawy brzeg 


« Elby. 


Nieprzyiaciel szedł wciąż przeciw 


r 1 > 
Rosslau i uderzył na Jenerała Tauenzien, 


który Rosownie do infirukcyi zrobił wle. 
czne poruszenie dla zasłonienia Berlina. 
Nieprzyiaciel udał się do Acken, w za- 
miarze zburzenia tam eyszego moltu. Woy- 
ska foiące na prawem brzegu Elby, bro: 
piły zaledwo rozpoczętych batteryy , ale 
nakoniec przymuszone zofłały cofnąć się 
na lewy brzeg i odcięłykilka łodzi z pod 
moliu , bez poniesienia naymnieyszey fira- 
ty. Strata w poprzedzaiących rozprawach 
pod Dessau, Cozwig i W ittenbergiem nie 
przenosi 400 ludzi, 

Wszyfkie doniesienia zapowiadały, 


iż Cesarz Napoleon znaczne siły między 
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Düben i Wittenbergiem zgromadził , dla 
x przedarcia się przeż to miaĥo ku Magde- 
burgowi, dla wydobycia się z przykrego 
potozenia. 
przebyto d. 13 na odwrot Saalę i udało 
się do Cóthen, wcelu poyścia za Woy- 
klem Cesarza Napoleona i uderzenia na 
nie, gdzie go natrafi. Duwiedzieliśmy się, 
1z d. 14 czwarty i 7my Korpus z 2giin kor- 
pusem jazdy zpaydował się na prawem 
brzegu Elby; 1ity ftał pod Witienber: 
giem, 3ci w Dessau, a dawva i nowa 
gwardya w Düben,  Xzeiaguzy zpaydo- 
wał się w Delitsch.  Nieprzyiaciel kazał 
tegoż wieczora na Acken uderzyć. Posła- 
na tam zofiała dywizya Xcia Hessen- 
Homburg ; ale ftoiącemu tam Jenerałowi 
Hirschfeld udało się iuż było część go 
korpusu, która przypuściła attak, ode- 
przeć. ; 
Moft pod Acken naprawiony zofał i 
wszyfkie czyniono przygotowania do 
przeyścia Elby , gdy nadeszło doniesienie, 
Że Cesarz Napoleon kazał się kilku kor. 
pusom swoim przeprawić, iżgromadza swo- 
le woyska między Düben i Wurzen. O. 
becnuść jednak dwoch korpusow między 
Dessau, Wittenburg ı Düben domyślać się 
kazały, iż ma zamysł wielki przedsięwziąść 
zamach i w tym celu udaie, iakoby plan 
Swoy odmienił. „Ulfiawicznie pilnowany, 
były iego marsze wiadome i woysko pół. 
nocnych Niemiec kierowało do nich swo- 
SB, 1% Woysko to poszło d. 15 
że - AR ar par, w mniemaniu, 
* m 5 się za Ptit, połączył swo 
"= pod Lipskiem, Wielkie woy sko 
ną M gozkaza gi Xcia Schwarzen- 
tyś iżało się w tymże czasie do te- 
ata, 1 co chwila llawało się poto- 


Woysko północnych Niemiec 


żenie woyska Francuzkiego niebezpiecza 
pieyszem. D. 16 woysko północnych Nie: 
miec zamiaft udania się nad Saalę, obro- 
ciło się w lewą ku Landsbergowi. Jene- 
rat Blücher, który znaydował się iuż w 
Skeuditz, udał się ku Freyrode i Radefeld, 
gdzie tego ieszcze dnia uderzył na nieprzy- 
iaciela i po uporczywey walce przymusił 
go do uliąnienia za Parthę. Zabrał w tem 
mieyscu 2000 jeńcow , ı orła i 30 dział. 
W szyfłkie doniesienia zapowiadały, 
že Cesarz Napoleon z większą częścią po» 
tączonych sił swoich zamyśla uderzyć na- 
zaiutrz na woysko Szląskie, W oysko pół- 
nocne ruszyło d. 17 O godzinie 2 z rana z 
swego flanowiska pód Landsbergiem i przy- 
było dosyć rano na wzgorki pod Breitenfeld, 
gdzie (tanęło. Nazaiutrz rano złączyli się 
Królewicz Wilhelm Pruski i Jenerał Blij- 
cher z Królewiczem Szwedzkim , który u- 
wiadomiony zofłał, że woysko Czeskie te- 
go ieszcze dnia uderzyć ma na nieprzyia: 
ciela, i pofitapowił należeć czynnie do te: 
go attaku. Umewiono się z Jenerażem 
Bliicherem, że woysko północne wziąść 
ma kierunek przez Taucha, dla przyłą- 
czenia -ię do lewego Skrzydła woyska Je- 
nerała Benningsena , i że korpus Jenerała 
Hr. Langerona działać ma tego dnia pod roz- 
kazami Królewicza. W kulka chwil sły: 
szeć się dało (trzelanie z firony woyska 
Czeskiego; woyska zabierały się do przey- 
ścia za Parthę. Korpus Jenerała Bülow 
i jazda Jenerała W inzingerode, które Ra- 
nowiły olłatni koniec lewego skrzydła, po- 
szły ku Taucha. Woysko Rośsyyskie, 
którego przednia Araż zofiawała pod ToZe 
kazami Jenerała porucznika Hrabiego W o- 
roncowa, praebyła Aromyk w okolicy 
Grassdorf, a woysko Szwedzkie między 
zl 


t 

Grassdorf i Plausig. Jenerał ua 
de osadził ieszcze dnia poprzedzaiącego 
Taucha i zabrał w tey wsi 3 ofłicerow i 
460 żołnierzy: nieprzyiacieiskich w nie- 
wolą. - Nięprzyiaciel znaiąc iak ważnem 
to mieysce było, wyparł z niego kozakow 
i osadził go znaczną siłą. Jenerał Baron 
Pahlen, wsparty dzielnie od Pułkownika 
Arnoldi konna ariy!ery4; któremu w tey roz. 
prawie kula nogę urwała, przypuścił świet- 
ny attak, opanował wieś, obskoczył dwa 
bataliiony Saskie, które się tam zńaydo- 
wały i zabrał w niewola. Jazda poltąpi- 
ła potem oaprzod, i złączyła Sie z przed: 
nią firażą Jenerała Hrabiego Neioerg, któ. 
ra ltanowiła część dywizyi Jenerała Hra- 
bego Bubna, i do woyska Iererałą 
Benningsena oależała, Hetman , Platow 
nadciągnął w tymże czasie z kozakami, 
a w kilka minut W, Xże Konlłanty, 

Nieprzyiaciel opuścił wieś Paunsdorf, 
ale wkrotce wprowadził tam znowu pie» 
chotę z kilku batteryami artyleryi. Kor- 
pus Biilowa nadciągnał i odebrai irozkąz 
uderzenia na tę wieś. Opanowaną zofla- 
ła z wielką walecznością. Nieprzyjaciel 
rozpoczął żywy z dział ogień, na który 
kilka Rossyyskich i Pruskich batreryv od- 
powiadały i okryły się chwałą. Rosęyy- 
ska jazda, maiąca na czele Jeperałow Q- 
rourka, Manteuffel, Pahlena, Benkegtlor- 


fa i Chofiaka, zoliawała, gardząc śmier- 


cia , kilka godzin w ogniu z 100 dział, ço 
sprawito w nięprzyiacielu zadziwienie. 
Ten zaczął o godzinie 3ciey rozwiiać swo- 
ie massy od wsi Sellershausen i Volkmers 
dorf. Królewicz wydał Rossyyskiey jaż- 
dzie rozkaz do attaku.  Pornszenia nie. 
przyiacielskie zofały wftrzymane , utracił 
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W kilka minut potem zofłał Jenera! Mag. 


teufel kulą działową ugodzony i oiezadtu. | 


go umarł 
szechnie załowany. Ę 

Gdy kelumny nasze poryszaty się ky 
Lipskowi, gdy między Mockern i Engels: 
dorff pofirzeżono znaczne nieprzyiacielskie 
massy które zdawały się chcieć akrąż čle 
we nasze skrzydło, Jeneral Bubna, który Raf 
przed wsią Steteritz, kazał woyskom sya. 
im przod odmienić, co Jenerał Nelperg 
patychmiafł uskutecznił, i nieprzyiaciej 
znalazł się na przeciwko tey dywizyi Je. 
den officer od Saskiey artyleryi przeszędj 
inż do nas był z 10 dziatami, Woyską 
nasze nie zdawały się bydź dosyć liczne: 
mi w tem mieyscu, i musiały bydź po: 
mnuożone. Xze Hessen -Homlurg odebrał 
rozkaz udania siętam, ! zrobił tak do. 
ktadne poruszenie iak na placu, ćwiczeń.jene, 
rat Biilow Opanował szturmem wsie Śijatg 
i Sellershausen, które mocno były osadzg: 
ne i artyleryą Ppatrzone. Odpor był u. 
porczywy. Woyska Pruskie trzymały się 
tam przez całą noc, mimo nowych usio. 
wań nieprzyjaciela. Attak ten rozlirzye 
gnął rozprąwę dnia tego. Nieprzyiąciel 
poftępował wszelako zawsze przeciw lewe- 
mu naszemu skrzydłu, d!a wHrzymanią 
nąszego marszu przeciw Lipskowi. Ponie- 
waż nam zbywało na artyleryi, zlecił za» 
tem Królewicz Jenerałowi Baronowi Witt, 
aby prosił off.cera , który dawodził batte- 
rya Saską, żeby nam pozwolił dopoty swey 
artyleryi, poki nasza, która w wąwozach 
się zatrzymała, nie nadciągnie. Officer 


Szacówny ten officer iel pow. 


— 


rten , który służył iui dawniey pod Krále- 


wiczem , oddał nam zaraz to dział, któ. 
re niedawno przeżnaczone były do. utwier: 


4 dziata-i wrocił się do swych wsi nazad' ' dzenia niewoli Niemiec, użyte teraz zolia. 


i 


ira - 


i 


J 


| 


M 
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ży dla Gtwierdzenia ich _ niepodległości. 
Przykład ten powinien zdoby wcow prze- 
konać, iż boiażh, którą wzniecili, upada 
z ich siłą, Jenerał Diederich, który Ros- 
Syyską artyleryą należącą do korpusu Bü- 
lowa dowodził, uczymł w tem mieyscu 
Takie? uczynił dowodzący 
komobapiią Angielskich żołnierzy rzucaią: 
„cych Kengrewskie race, Kapitan Bogue, 
Zginął waleczny tea officer i powszechnie 
ich żałowany. Race czyniły naylepsze 
skutki, Æ tem wszyfikiem nieprzyiacieł 
wysłał z lewego swoiego skrzydła od Lip 
ska znaczny korpus przeciw Jenerałowi 
jLangeron. Jeaerat ten, który z woyska- 
mi swoiemi wielką okazał odwagę przy 
mzięciu ws! Sóhónteld , musiał wesprzyć 
Jenerała St. Frielł, któremu na artyleryi 
zby.wało. 20 dział Szwedzkich pod, Jene- 
gaten: Cardell, nadbiegło cwałem. Punkt 
ten zoliał zabezpieczony i nieprzviaciel 
przyięty żywym ogniem, musiał się spie- 
6Z00 cofoąć, 

Tu zaskocevła noc i woysko fłało 
pod gołem niebem, Jenerałowie Suchieln, 
Stewart, Vincent, Pozzo do Borgo i Kru. 
bemark znaydowali się przez kilka godzin 
w nayżywszym ogniu., Fod pierwszym 
nbity koń zolłał. 

Nazaiutrz o godzinie 5 z rana cofiał 


wazne usługi. 


się nieprzytaciel z Volkmersdorff na przed. 
t mieście Lipskie. 


Królewicz dał rozkaz Je- 
nerałowi Bülow opanąwac to miafø- Ten 
zlecił attak Xciu Hessen - Homburg; dywi. 
zya Jdenerała Boiftel miała go wspierać. 
Brama była opalisadowana, a w murze 
były frzelnice; mimo tego iednak woyska 
nasze wtargnęły w ulice, gdy Xże Hessen- 
Homburg od kuli ran ony znfłał. Nieprzy« 
śaciel osądził wszyltkie domy; walka by- 
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ła z tego powodu Żywa i czas niejaki nies 
pewna. Sześć Szwedzkich batalionow 
przybyło z iedną batteryą na pomoc, i i- 
Roroa uczyniły przysługę. Major Dóbela 
zofłał zabity. JeR to wielka ftrata dla ar- 
tyleryi.  Szwedzką artyleryą dowodził 
Najor Edenhielm, który ciężko raqiony 
zoftał, Po Xciu Hessen -Hamburg obist 
nad wopskiem dowodztwo Jenerał Borfiel, 
'który przybył z świeżen: woyskiem ; mia: 
Ho wzięte zolłało i wszyltko,*co się nie 
poddało, śmierć spotkała. Pięć bataliio- 
now Rossyyskich ftrzelcow z przedniey fra- 
ży Jenerała Woroncowa „padciągnęty w 
czasie tych zdarzeń, dla wsparcia Prussa» 
kow i Szwedow przy nacieraniun na mias: 
Ło. 
twem Pułkownika Krasuckiego, opanował 
Grimską bramę i zabrał dział kilka. Je. 
nerał Baron Adłerkreutz byt wszędzie, 
gdzie nay większe było niebezpieczeńfiwe, 

Ponieważ nieprzyjaciel cofać się mu 
siał nad Pleyssą, przeto wozy taborowe, 
działa i woyska cisnęły się na wązką 
dregę , która przez powszechny , nieład w 
krotce zapakowaną zofłała, bo każdy my” 
lat tylko o swoim ratunku. Przednie 
firaże Szląskiego i Benningsena woyska 
przybyły w tymże czasie innemi brama- 
mi do Lipska. Cesarze Aullryacki i Ros- 
syyski, Król Pruski i Królewicz Szwedzki 
przylechali po Świetisem tem zwycięztwie 
do tegoz miafta. 

Wypadki bitwy pod Lipskiem Są nie- 
zmierne i fianowiące. D. 18 ieszcze naka- 
zał Cesarz Napoleon odwrot woysh swo. 
iemu drogą do Lützen ! Weissągfels. Sam 
zaś dopiero d. 19 6 godzinie Ba. po- 
łudniem wyiechat z Lipska. Aże rozpo: 
czał się iuż był ogień w Ranliadtskiey 


i4ty pułk firzelcow , pod przewodnicn, 


4, 


sozzu 


y 


bramie, którą wyieżdza się ku Lützen, 
przymuszony zatem zoftał wyiechać Pe- 
gauską bramą. - Woyska sprzymierzone 
zabrały 15 Jenerałow, pomiędzy któremi 
znayduią się dowodzący korpusami Reg- 
bier i Lauriftońn. Xże Poniatowski chcąc 
przebydź Ellterę, Wtopił się. Ciało Jene- 
rała Jumouftier, naczelnika głownego 
sztabu rigo korpiasu, znalezione w tey rze- 
ce zofiało, w którey Utopiło się przeszło 
1000 ludzi, Xże Bassano miał się piecho- 
tą ratować, a Marszałek Ney ma bydź 
raniony. Przeszło 250 dział, 900 ammu- 
nicyynych wozow i 15,000 jeńcow, wraz 
z kilku orłami i chorągwiami doftało się 
w ręce sprzymierzonego woyską. Nieprzy* 
iaciel zaliawił w Lipsku przeszło 33,000 
ranionych i chorych w lazaretach. Ogól. 
na rata Francuzow musi do 60,000 ludzi 
wynosić. Podług wszelkiego podobieńltwa 
bie wyralował Cesarz Napoleon z powsze- 
chney tey klęski iak 75, do 80,000 ludzi, 
Wszylłkie sprzymierzone woyska są za 
nim w poruszeniu, i co chwila przypro- 
wadzaią nowych jefcow, wozy 1 działa. 
Niemieckie i Polskie woyska opuszczają 
kupami iezo chorągwie, i wszyfiko zapo- 
wiada, iż wolność Niemiec w uipsku zdo* 
byta zoflata. 

Trudao poiąć, iak mąż, który gotu 
waloem bitwóm przywodził, króry okrył 
sięwoyskową chwa'a i wszyltkich dawoych 
jenerałow Francnzkich przewyższył, mogł 
woysko swe.e w tak niedogodoem fano- 
wisku skupić. Elfterę i Pleyssę miał z ty- 
łu; błotnilfie tylko okolice i moft, po któ- 
rym mógł roo,ooo ludzi i. 2000 taboro- 
wych wozow przeprowadzić, pozofigły mu 
do przebycia. -Zachodzi pytanie, czyli 
to isf teu sam wielki Bohatyr, przed któ- 
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rym dotąd Europa drżała? 
— Dnia 27. — 

W tey chwili ( o godzinie 6 wwie” 
czor ) nadeszły tu aaliępuiące urzędowe 
doniesienia do 25 Października : 

Nieprzyiaciel cofał się wciąż aż do 
Erfurtu i zdawał się tam chcieć uszyko- 
wać. Uderzą tam zapewne na niego ście 
gaiące go woyska. Pod Kösen ltoczyt Aue 
ryacki korpus, pod Heldmarszałkiem po- 
rucznikiem Giulay, d. 21 żywą potycze 
kę, w którey nieprzyjaciel po trzy razy 
przypuszczał attak dla odzys. ania utraco- 
nych nad Saalą wąwozow , ale zupełnie 
odparty zolłał. ` 

D. 22 biła się nieprzyiacielska jazda 
pod Jenerałem Lefebvre z wielką zaiadło. 
Ścią z korpusem Hetmana Platowa, poki 
Jenera" Thielemann nie przybył na po- 
moc Platowowi, poczem nieprzyjaciel zu- 
pełnie porażony zolłał. Tegoż dnia toczył Je- 
nerał Hrabia Pahlea przy Put.ellładt szczę: 
sliwą potyczkę; w którey 6ce ludzi z 
dawney gwardyi poyimanych zofłało. P.. 
23 flato wielkie woysko Aulfiryackie w o» 
kolicy Móachholizłkkausen, Feldmarszałka 
Bliichera przy Somumerda, Jenerała Bu- 
bay między Weimarem i Erfurtem. Je- 
nerał Hrabia Barclay poltąpił d. 24 aż 
do Ettersberg, a wielka głowna kwaterą 
przybyła dnia tego do We:maru, 

W wiadomey iuż potyczce przy Frey- 
bergu Jenerała Jorka musiał nieprzyjaciel, 
jak teraz donoszą, kilka set wozow ame 
municyynych na powietrze wysadzić. 

— Dnia 28. — ` 

W niedzielę między godziną + i zgą 
po południu raczył Nayiaśpieyszy Pam 
przyjąć hołd naygłębszego uszanowania 
od władź naywyzszych. magifratu i de- 
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putacyi od korporacyy mieyskich. Ofa- 
trim wyraził swoie ukontentowanie z pa- 
try0tycznych uczuciow i czynow miesz- 
kańcow fiolicy.  Wyiechał dnia tego do 
Charlottenburga, gdzie w poniedziałek i 
wtorek były wielkie obiady, a d. 30 pu- 
êc} się do Wrocławia w podroż, 
— Dnia 29. — 

Wczoray w wieczor nadeszła tu urzedo. 
wa wiadomość, iż woysko Francuzkie nie 
doftało pod Erfurtem , ale cofa się wciąż 
przez Eisenach, Vach, &c. ku Renowi. 
Sprzymierzene woysko bierze kierunek 
częścią przez Turingski las, ażeby, ile 
możuoścł wyprzedzić nieprzyiaciela przez 
dolinę Werra lub Mev. 

Francuzki dowodca w Wittenbergu 
' wypuścił d. 27 © godzinie 5 zrana na wol- 
ność wszylłkich Pruskich, Rossyyskich i 
Szwedzkich żołnierzy profłych , zabranych 
w rożnych potyczkach w niewolą, oba. 
wlaiąc się zapewne przy ścisłem oblężeniu 
twierdzy powliania tych jeńcow. 

Z Wiednia d. 28 Października. 

Daisieysza gazeta Dworska zawiera 
pod artykułem Teatr uoyny, co nafte- 
puie: 

Podług doniesień z Lipska pod d. 22 
Października, wypadki jchwalcbney bi- 
twy d. 16, 18i 19 b.m. przechodzą wszej- 
kie wyobrażenie. Tysiące zabieraią ie- 
Bzcze jebcow przy ściganiu nieprzyjaciela. 
Liczba ich przenosi iuż 40,000, wraz z 
Zofiawionemi w Lipsku choremi i ranione- 
mi, których narachowano 25,900, a Mẹ- 
fizy temi 3o00 officerow. 

D. 320 wacieraiące korpusy zabrały 
Znowu pnieprzyjacielowi 120 dział, tak iż 
liczba zdobjiych dział wynosi dotąd 330, 
€ wczow prochowych przeszło 1000, 


Zrobiona w Lipsku zdobycz ieft nie- 
zmierna ; okolice miaa między bramami 
Ranfiadtską, Halska, Grimską i Piotra 
zapełnione są wozami woyskowemi, Ce- 
sarskiemi ekwipażami, wozami jeneral- 
skiemi, officerskiemi, i t.d, 

Nieład przy ucieczce mieprzyiaciela 
był niesłychany : sam Cesarz musiał po- 
boczną drogą miaRo opuścić, ponieważ 
wszyfikie prolie drogi zapchane były u 
ciekaiącemi woyskami i taborami.  Xże 
Poniatowski mie mógł rownie , iak Xze 
Tarentu ( Marszałek Macdonald) przepra:- 
wić się. Pierwszy wskoczył w Elfierę i 
patrafił na bagna, w których koń i ież 
dzieć utopił się. Macdonald ief , podług 
wyanania jeńcow, zabłąkany, i zapewne 
go taki sam los spotkał. 

Onegday wydebyto kilka tysięcy 
zwłokow z rzeki i rowow. Okolice Lip- 
skie zapełnione ieszcze są powiększey czę- 
Ści ranionemi i trupami, których nie mo- 
żna było dotąd sprzątmnąć lub pocho- 
wać. 

Król Saski i Królowa z Kró owną ie- 
szcze tu bawią; reszta familii Królew. 
skiey w Dreznie zolłała, _ Na godzinę 
nim Cesarz Napoleon miafio opuścił, 
pożegnał się z królem i oświadczył mu, 
iż nie może go daley bronić, i zofławia 
mu zupełną wolność Czynienid, co uzna 
zapotrzebne. Król chciał z Sprzymierzo- 
nemi woyskami kapiiulowąć; ale kapitua 
lacya nie była przyięta. 

Pomiędzy poymanemi  Jenerałami, 
których liczba do 27 wynosi, znaydnią 
się opiacz dowodzących korpusami Hrąx 
biow Łaurifton, Regnier i Bertrand, Jene- 
rałowie Mandeville, Pery, Rożniecki. 
Erasibski, Małachowski, Umióski, Bra- 
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nikowski, Kamieniecki, Fauteńlirauch, 
Xże Emil Hessen- Darinlladtski , Hrabia 
Fryderyk Hochberg i Xze Wiitgenliein, 
Jenerał Latour- Maubourg umar? ua swo* 
ie rany , a Jenerat Souham ieft śmieitci* 
nie raniony: 

Podług nadeszłego wtey chwili do- 
miesienia, miaaowany przez N. króła Prus 
skiego Feldmarszatkiem Jeoerał Biucher 
wszedt wczoray do Wenssenteis, zabra» 
wszy cofalącemu Się meprzytacielowi 2000 
jencow į 1600 raniony ch. 

Giowne woysKko, pod rozkazamiFeld. 
marszatka Xcia Schwarzenberga idzie spie- 
szoym krokiem do Jena, 

| Z 

Taż gazeta zawiera pod artykułóm 
Niemieckie kraie ; 

Podług ,doniesieńi z Frankfortu nad 
Menem, zrobione zollały na Mems mię. 
dzy Hochheim i Kattel dwa tłyzwowe mo* 
ty. Na Pfioglitweide przy Franuforeie za” 
kiadaią dwa sowe lazarety., Lezących w 
Wranuforcie chorych i ranionych wywozą 
$pieszno, dla zrobienia micysga nowa 
przybytem. 

Upoważniony przy dworze Bawar« 
skim Francuzki poseż, Hrabia 
o Argenteau;,  powracałąc do  Francyż 
przeiechał d. 19 b. ne. przez Stuttgard, 

Z Poryza d. 3 Pażdziórnina. 

Cesarzowa mieszka zawsze w zamku 
Si. Cloud; prezyduie na radach mimĝrow 
i rady llanu, i odbywa dzienne Inieressa 
rządowe. 


Miercy 


W medziele daiezwyczayne an= 
dyencye i zaaydwie się pa Babozelili wie. 

W uupiechini bscie zParyca poa d. 5 
Pazdzieruika wy zyluiemy: ” Papiery pu“ 


bliczne me fiały ód 8 lać fak nizka iak ta: 
raz: (*) Do wczorayszego i dżitieyszegd 
ieh spadnienia zdane, się, iż przyłożyty 
się rożne przyczyny. : Nayprzod prywainy 
baak, itóry trudmł sięiedykie sprawami wed 
wńetrznego haudlu i wexiowemi, zawiesił 
śwolie wypłaty. Strata tego banku wyno: 
sić ma 3 mil. friankow. Poteri; że wczo” 
ray rano bogaty dozywotnik y nazwiskiem 
Amant który -na podnoszenie ślę papred 
tow spekulowat , zaltrzeliń stę. Nakogiec, 
prywatne hy z.Ńiemiee zdaią się wpły* 
wac Da czyBocści głotdy ; gdzie teraz każe 
dą nowinę z chciwością chwytaią. Osa- 
dniczych towaiow spadła bardzo cena; a 
Wszelako nit rel me kupule. ,y j 
Biawny Małarz Isabey , tchnięty på- | 
ralizem, umar na drodze powracaiąc do 
Paryża. 
Z Minska d: if Września 


Onegday przyprowadził tu polowy 
frzelec żabranego w niewolą d. 30 
Í 
| 


nia Jenerąła Praucuzkiego Vandamme, Byt 
on ; iak mowią, d, 28 Sierpma miar- 
szałkiem paniwa mianówany, i miat wy- 
razić żał swoy, iż me poszczęściło mu się 
dłwżey tą godmością iak dwa dal cieszyć, 

Z Morembergs d. 24 Października 

Woniyście d. 21 b, m. dg naszego M a« 
fa pułku lekkiey konnicy Kawarskiey Kros 
łewicza Karola, a d 22 besarsko- Aufity- | 
achkiego pułku Szekiera huzarów, 
dla naszego miala dniami czyliości ; 
kazdy cieszył się lepszą nb. J 

Póczia Frankfortska, 8 z orą Paryz 
ka ód dwoęh dał nig nadeszty do Norsmi- 
bergi, 


byzy 
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(7) Papiery noszące s od Ra prowizyi ftoią 57 za tto, a zatem nmizey nizeli Kaget 
akie BOsząt€ od ita prowizy!; akcye bankowe 955 ZA ivot. 
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Z KRAKOWA DNIA 7 LISTOPADA 1813 Roku W NIEDZIELĘ. 


OBWIESZCZENIE 

Rada Naywyższa tymczasowa Xię- 
Rwa Warszawskiego, nakazuiąc odlławę 
1000 bryk , z catego kraiu dla armii Ros- 
Syyskiey dolfiarczyć się maiących, rozpo- 
rządziła, ażeby ltosownie do lnltrukcy1 od 
JW. Rachmańow Jeńerata loteadeata wy- 
daaey. Lo kazdych 100 bryk był ieden 
Kommissarz , który za cały transport ief 
W oipowiedzi i przyymuie takowy do rąk 
swonh. Prefekt przeto wzywa ninieyszym 
każd-go chęć przyjęcia na siebie tako: 
wych obowiązkow maiącego, azeby do 
Bivr Prefekta zgłosił się dla powzięcia do- 
fłateczaey informacyi. Tu zaś nadmienia 
tylko, iz Kommissarz transportowy ma 
sobie wyznaczonych zł. pol. sześć dziennie 
1 podwoyną racyą zywności 1 furazu. źe 
żaś odpowiedzialność ża cały transport 
ie na niego wtozoaa, będzie sobie miał 
do rąk powierzony trzech miesięczny żołd 
dia tła furmanow co wyniesie zł. pol, 
18,000; Prefekt przeto dla bezpieczeńfiwa 
Departamentu żądać musi, ażeby chcący 
przyiąc takowe obowiązki kaucyą na wra- 
snym maiątku lub fidejuszoryczną przed 
Notaryuszem Publiczaym zezoauą sumimę 
zł. pol. 20,000 odpowiadaiącą w ręce Pre- 
fekta złozył. Oftrzega oraz, iz gdy od- 
Rawa bryk kończyć się bedzie z darem 15 
b. m. wcześnie więc zgłoszenie się do Bior 
Prefekta ief iltornie potrzebnym, ażeby 
zaraz inlirukcya przyymuiącemu ten obo- 
wiązek wydaną natychmtali byta. 

W Krakowie d. 6 Liftopada 1813. 

Wodzicki Prefekt. 
Wroński o, Sj, 


Z Wiednia d. 29 Października. 

D, 15b.m. naftąpiła z Braunau wy- 
miana zatwierdzeń podpisanego d. 8 tegoż 
m.przez pełaomocnikow N. Cesarza Auliry- 
ackiego i N. Króla Bawarskiego traktatu 
przyiażni i przymierza. Sąsiedzkie i hane 
dlowe fłosuaki między Cesarltwem Au- 
firyackim i Królewitwem Bawarskim przy» 
wrocone zatem zolłaty na ten lłopień, iak 
były przed wybuchoieniem terażnieyszey 


'woyDy: 


Dzisieysza gazeta dworska zawiera 

pod artykułemj Teatr woyny, co naltępuie: 
Z Gera d. 24 Października. 

Nayiaśnieyszy Cesarz Aultryacki, 
który wczoray opuścił Zeitz, przybył tu 
tegoz wieczora z głownym swoim obozem 
i przeiażd iego podobny był do tryumfu, 
gdyż wszędzie po drodze witany był ra- 
dosnemi okrzykami ludu,  Paauiący Kią: 
żęta Reuss- Greitz i Reuss. Ebersdorf przy- 
byli tu dla złożenia J, C. Mci swego Usza- 
ñowania; i mieli szczęście bydź na wie- 
czerzą do niego zaproszonemi. W wieczor 
całe Mialło było oświecone. J.C. Mość 
odwiedził dziś przed wyiazdem do Jena 
wdowę Xiężną Reuss, z domu Xiężniczkę 
Birkenfeld, 


X 
Dnia 24 w południe. 

Głowna kwatera Feldmarszałka Xcia 
Schwarzenberga, która onegay przybyła 
do Jena, udała się fłamtąd wczoray de 
Weimaru,  Zaszło wtych dniach kilka 
świetnych potyczek, z których wieduey 
Feidmarszałek porucznik Hrabia Bubną 
porazit zupełnie korpus Jenerała Lefebvre 
pod Weimarem. Zabrano w tych potycz- 
kach kilka tysięcy jeńcow i wiele dział 
zdobyto. 

=r 

Podług doniesienia Feldmarszałka po» 
rucznika Radivoiewicha pod d. 23 Paż- 
dziernika, rozpoczęte układy między C.K. 
Jenerałem Hrabią Nugent i Francuzkim 
kommendantem w cytadelli Tryeliskiey 
zerwane zolłały, poczem d. 22 po polu- 
dniu rozpoczęło się na nowo bombardo- 
wanie. Z firony naszey posunęły się robg- 
ty aż do leżącego z przodu szańcu, pro- 
chowa wieżą, zwanego, usypano batteryą 
i ciężkie działa zaprowadzono. Po skq+ 
tecznym przez nieiaki czas ogniu, przed. 
sięwziął Kapitan Łaznicki zswoią kompa- 
niia, do którey dołączyła się ieszcze 
kompaniia Kalabryyczykow, szturm prze 
ciw temu szańcowi., Szaniee ten składa 
się zwału na 8 Qop podmurowanego, w 
grodku którego znaydowała się Rrzelnica. 
Wał zoftał przebyty, nieprzyiaciel cofnął 
się do frzelnicy, zktórey rzucał ręczne 
grapaty i szturmuiący zofłali odpartemi. 
Angielski Kapitan Rowby kazał potem o 
30 sążni od szahcu zatoczyć trzydzieści 
dwoch funtowe działo, a C, K. batterya 
rzucała poty bomby , poki znaczny wy- 
łom w gmachu nie był zrobiony. Drugi 
szturm udał się szczęśliwie , szaniec zoltał 
wzięty, wraz z resztą osady, składaiącą 
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się z kapitana i 48 żołnierzy. - Zdobyty 
szaniec zofłał zaraz sporządzony i tey sa 
mey ieszcze nocy działami osadzony , któ» 
ry nie mało przyłoży się do wzięcia cy- 
tadelli. 

Jenerał Hrabia Nugent wspomina z 
pochwałą o znakomitych usługach, które 
Angielski Kapitan Rowby, C. K. Kapitano. 
wie Birnltieli L aznicki, tudzież dowodca 
artyleryi Kapitan Avril i Porucznik od ar- 
tyleryi Sahimon przy tym aitaku uczy- 
pili. 

Stosownie do umowy między C, K, 
Jenerałem Hrabia Nugent i Angielskim 
Kontraadmirałem Fremantle, wysłana zo- 
ftała d. 22 Pazdziernika wyprawa z dwie- 
ma woiennemi fiatkami do okolic Zara, 
dla działania tAm wspolnie z Jeperałęm 
Baronem Temassin. 

eae OEG 

Poźnieysze doniesienie Feldmarszał- 
ka porucznika Radivoievicha pod tymże 
dniem z Gorycyi, opiewa, że |nieprzyiar 
ciel cofnął się zupełnie od Isonzo ku Pal. 
,mau huova iUdine, Jenerał Hrabia Star. 
hemberg biegnąc za nieprzyiacielem prze: 
prawił się spieszno z przednią firażą czę- 
ścią na promie, częścią na małych fiat» 
kach za rzekę Isonzo; korpus zaś pod o- 
sobiftem dowodztwem Feld. porucznika Ra- 
diyoievicha, iak tylko moft pofiawiony 
zofłanie, przeprawi się za tę rzekę, dlą 
czynienia dalszych działań ku Tagliamen: 
to. 

oz 

Wysłany od dowodzącego woyskiem 
przeciw Włochom Jenerała artyleryHi ller 
d, 22 Października z Brixen goniec, przy» 
wiozł wiadomość, że C, K. Feldmarsza- 
łek porucznik Fenner usadowił się z swo" 


z oo 


( 
ią dywizyą w Tryencie, i. za- 
mek opasał i prawe swoie skrzydło wzdłuż 
Adygi aż do Dro, a lewe aż do Borgo 
Walsusgana rozciągnął. 

Feldmarszałek porucznik Margrabia 
Sommariya wszedł z głowną kolumną do 
Botzen. è 

Jenerał major Eckardt poftapit doli- 
na Piawy naprzod, wyparł nieprzyiaciela 
z znaczną ftrata z Belluny, i przymusił do 
spiesznego odwroiu przez Capo di ponte 
ku Serravalle i Coneda drogą do Sacile, 
na którey go ciągle ściga. 


'Taż gazeta umieściła pod artykułem 
Hiszpania , co nafłępuie: 

Podług pism Paryzkich miano z Ba. 
jonny do ofłatniego Września doniesienia, 
2 których pokazuie się, że obufironne 
woyska do tego czasu spokoynie na prze- 
«iwko siebie fiały ; ale ciągle odbieraly 
posiłki i ceraz bardziey się okopywały. 

Rapport Francuzki pod d. 29 Wrześ. 
mia z Barcellony donosi, że Jenerał Roche 
miał polecone sobie opasanie twierdzy 
Murviedro, nie był dosyć ofirożnym i po» 
iechał niedawno z znaczną liczbą office- 
row do pobliskiego mieysca na zabawę, 
łymczasem osada zrobiła wycieczkę, za- 
dała opasuiącemu korpusowi znaczną klęs- 
kę, zabrała 160 jeńcow i znaczną zyskała 
zdobycz. 

Podług naynowszych doniesień z Ka. 
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dyxu i Gibraltaru, które w Londynie o: 
debrano, panowała w obu tych mialach 
zaraźliwa zgniła gorączka, i obawiać się 
potrzeba, ażeby się na Żołtą nie zamieni- 
ła. W Gibraltarze tak wiele umiera lu-. 
dzi, iż na około przedsięwzięte zoftały 
kroki ofirożności. 


Z Włoch zaś taki artykuł umieściła: 

Miafto Wenecya ma bydz, iak sły- 
chać, w fłanie obrony pofławioneą 

Z Werony piszą pod d. 6 Paździer- 
nika, že przybył tam rozkaz od Wicękró- 
la dą utworzenia drugiey odwodowey dy- 
wizyi. Przed kilku dniami poszły takze 
d. 5 Października 2 Francuzkie pułki jaz- 
dy do woyska Wicekróla , których lud 
powiększey części z Hiszpanii powrocił. 

t Rozma.te wiadomości. 

Xże Repnin mianowany zofiał guber- 
natorem zdobytych prowincyy Saskich. 

Cesarz Rossyyski przybył d. 24 b. m. 
do Weimaru. F 

"Głowna kwatera Feldmarszałka Blū- 
chera bydź miała d- 24 b. m. w Gangolff- 
Sommeringen , za Weissenfels i Erfurtem 

Jenerałowie Laurifton i Regnier wy 
iętemi są od surowey niewoli , i mogą na 
słowo honoru bawić w Berlinie. Pier- 
wszy był, iak wiadomo posłem w Peterz- 
burgu, a drugi zofławał w przeszłym ro- 
ku w przyiacielskich ftosunkach z Jenera- 
lissimem Xciem Schwarzenbergiem. 


DONIESIENIA. 
Zonaty człowiek , posiadaiący nauki i dobre wychowanie, życzy sobie doftać na 
fó? i edukacyą trzech Dzieciuchow dobrey familii, Dozor i Raranność o naukę będą 
ak naywiększe. O dalszych warunkach dowiedzieć się można pod Nrem 466 w ulicy 


S. Jana na drugiem piętrze ną widermachu. 


W Krakowie w Drukarni Akademickiey, wyszło nowej;dziełko małe, lecz wielce 
dogedne, ile w czasach teraźnieyszych, pod tytułem: Rachmifirz do utrzymywanią 
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regularnego rachunku między Wierzyciełami a Dłużnikami — z Tablicą wzorową == 
Każdy Exemplarz Dziełka tego naznaczony iet dla pewności ręcznem pismem przez 
Autora. — Jeden Exemplarz in 4to kosztuie Złp. 5. — Przedaie się poiedynczo u J.P 
Maja i u J.P. Mateckiego — w ogole zaś ieft na składzie bez oprawy u J.P, Friedlein 
Introligatora w Krakowie. 


Jeżeliby ktory z Obywateli, mieszkaiący o podal od Krakowa. życzył sobie dla 
złey drogi mieć oddane za siebie Siano liwerunkowe do magazynu Krakowskiego, u- 
mowić się oto może w sklepie w kamienicy pod Nr. ią w rynku przy kościele Panny 


Maryi. 


Dnia 23 Lilfłopada r. b. ogodzinie gciey po południu rożne ruchomości i książki 
przy ulicy Gołębiey w Krakowie pod L. 282 za gotową srebrną kuraut monetę nay- 
więcey dałącemu sprzedane zolłaną. Wszyscy przeto chęć kupna takowych maiacy 
w mieyscu i dniu w zwyż wskazanym fawić się zechcą, Dao w Krakowie d. 2 Lilt, 1813. 

Jan Kanty Kowalski K. T. C. P. I DLR. | 

Komornik Trybunału Handlowego Deptow Krak. i Radom. uwiadomia publiczność, 
iż na dniu 16 Liñopada r. b. o godzinie 9 z raaa, w Kamiemcy Nro 98 przy Ulicy 
Grodzkiey na pierwszem piętrze, to ieł w zamieszkaniu Komornika, nalłąpi sprzedarz 
przez pobliczną licytacyą Siedmiu Połmiskow srebrnych, okrągłych, proby srebra 12 
i 15, atọ za monetę grubą srebrna pruską. — Rzeczone srebra, (tosownie do obmowy 
Art. 621 Kod. Poll. Sąd. w mieyscu wymienlonem, kazdy maiący chąć kupna s” przez 
trzy nadępue dnie poprzedzające sprzedarz od godziny g do r2 z rana, będzie mogł o- 
łądac. — Poczem odbędzie się takze sprzedarz zaaczney ilości Jedwabiow kolorow ych, 

rzy, Kameloru i Włoczki do haftowania. — W Krakowie d. 29 Października 1813. 
Yan hanty Kachinetty, Komornik [ryb Han. D. Krak. ś Radom. 

Komora Głowna cett w Chetmku wzywa: :) Ludzi niewiadomych zbiegłych, kto. 
rym Straznicy Stankiewicz, Frankiewicz i Biędowski w nocy d. 6 Października r b, 
nad granicą Pruską zabrali dwie pary ciołkow , na dzień 16 Liftopada; 2) Ludzi nie- 
wiadomych, ktorym Straznicy Btędowski, Frankiewicz i Stankiewicz wnocy d, 6 Paź« 
dzieraika r. b. nad granicą Pruską zabrali 7 koni, na dzieh 17 Luitopada; 3) Chłopa 
niewiadomego, ktoremu Strażnik Frankiewicz w nocy d. 12 Października r.b. zabrał 
klacz siwą, na dzień 18 Liltopada r. b. aby każdy znich fiawił się w powyżey ozna« 
czonym dniu roku bież. 1813 na głowney Komorze cełł w Chełmku, dla dania zsiebie 
tłumaczenia, inaczey nie tylko więcey słuchanym nie będzie, ale zabrane bydło i kos 
nie będą za kontrabandę ogłoszone. W Chełmku d. 2! Października 1813. 

Z Urzędu głowney iomory Cełł. 
Usswwsat, Sjanich. 

Niżey podpisany do wiadomość podaie,iż zmocyRezolucyi Wysokiego Trybus 
nału Cywilnego I. Inlfłancyi Departameatu Krakowskiego, dnia g Października r. b. do 
Nru 1935 wydaney, po niegdy Woyciechu Madeyskim pozoftaty Dom, na Kleparzu 
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przy Krakowie przy ulicy IJługiey Nro 72 położony, na Syna pełnoletniego Wincem 


tego Madeyskiego i małoletnią Corkę Apolonią Madeyską w tymze Domu. zamieszka- 
łych, prawem Sukcessyi spadły — 2014 Złp. 12 gr. w monecie srebrney grubey prys- 
kiey oszacowany — w Kamienicy przy ulicy Hlsryańskiey Nro 5029 położouey, i 
mieszkaniu Pisarza niżey wyrażonego, więcey daiącemu sprzedanym zoltanie, 

„ Małoletniey opiekunami są: Kazimierz Biel'tski przy ulicy Długiey Nro 82, i 
Ignacy Rutkowski przy ulicy Mikołayskiey Nro 629 mieszkaiący. — Do sprzedaży za- 
tem tegoż Domu i przygotowującego przysądzenia , na rzecz więcey nad taxę daiące* 
go Licyianta, dzień 19 Lifopada r. b. wyznacza się. - Wzywa zatem miżey podpi- 
sany życzących sobie powyższy Dom aabydź, aby w daiu wzwyż rzeczonym 0 godzi- 
nieg z rana ftawili się, i podania swe oświadczyli. — Zbior obiaśnień i kondycyć 
sprzedaży tamże każdego dnia przeyżreć można. W Krakowie d. 14 Pazdziernika i813« 

Floryan Choynackhh P. A, D. a. 


